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' PRENUMERATA. WYNOSI;
W KftUus ntestaczai* 400 Mk. 

Na prowincji s przesyłką 
pocztową 600 Mk. 
Zagranicą 1000 ML

C«aa fojed. egzem pL S0 Mk.

CENA 20 « k.
\ K

/ rg
ttaklytoftó pochowa opłacona ryczaftam

GAZETA KALISKA
S*8®m ® ®#iiai®a»®0 p a l i t ;  ®p®ł®««»® i t k a a a n i o i a t i

CENA OGŁOSZEŃ.
Za 1 w iem  non. łub jego miejsce 
i-a ttr. 180 n k ,  v  tekście 180 n
Neteołogr ISO-izfc swyein jwe 73 rok

Aires Redakcji i Actakistracjfc 
Kalisz, AL józefey 1, TeL A  M. 
Otwarta od 0—12 i od 2—6 po poi.

*6 1 (7040). f i
Niedziela, dnia 1 stycznia 1922 r. Rok XXX

OAZA
Dla młodzieży

dozwolone.

W ro li i ł ó w r e j

TYLKO DO WTORKU.
PROGRAM NOWO-ROCZNY, L o a z a ”

Córka Neptuna
Potężny amerykański dramat w  7 wielkich aktach.

flmeta Kallerman
B e ż y s e i *  H E E B E B T  B E E N O N ,

Dla miodzitzy
dozwolone.

która zdobyła nlstrzsstwo światowe w sitoce pbwaaia. 
Rtżyser i aktorzy wyjeżdżają do Bermudy, wyspy po­

łożonej na Oceanie Atlantyckim.

Wydawca filmu U n i I - F i  I on Ifaitufaclury  Company w Wowym Jorku .

U W A G  A: Film ten demonstrowany będzie poraź pierwszy w  Rzeczypospolitej Polskiej.

Cła d s ie c i i  rr lo d a ieży  d o ic o lo n e ,
POCZĄTEK ccd zk rn ie :  I i c e r s  o  «ct)y. e-cj, H s e a t s  o  godzinie S-ej. ScbcJa, nkdziela: 1 seans o  godzinie 4-ej, II seans o  godzinie 6 ej, 111 seans o  godzinie 9e j

Kim POLONU :
-  Wrocławska 50.

Od piątku, ci ii. 30 grudnia i dni rjeist^pne. ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

♦
♦

O P R O G R f l M  S y b W e S T R O W y ! !  I  J i l l  POLONU :
^  - Wrocławska 50.- ♦  
♦  ♦

ienie i b laski  Paryża
(Mottach Paryża)

Wielki »w£rturnic7 c-ctełeMyv»ry drsirat  w  3 serjach wytwórni  kirem* tog'. , T b f r “ w  Rzymie. S*d*  I „ T a j e m n e ^  Rę a“.
HAD I R C C P /M . D< I c u v i P i e  Lep a i< netow a t f i e i ć w  pcIsMch 1 francuskich przez ger.trzla N C 'sela  w dniu 8 go  maja 1921 roku. NAD PROGRAM. 

Początek seansów o godz. 6 wieczorem; w soboty i niedziele o gedz. 3 i pól po południu. Muzyka scisie zastosowana do obrazu. SALA OGRZANA

Od niedzieli, dnia. 1 stycznia 1922 roku.

S y c y l i j s k a  Krew.
Dramat w  6-ciu aktach. — W roli głównej E L L E N  R I C H T E R .

C ery  miejsc zwykłe (od 65 rra iek  do  155 roarel), —  P cceą lik  codziennie O godzin,e 6 w itczoiem , w d i  świąteczae o  godtinie
4.30 p o  p t łu d n u .  — P td  oyitkejf; Agtncji him  m att g rtfuznej ,C c rso "  w Warszawie,

♦ ♦ ♦

a



QAZKTA KALISKA — 1 atyctnła i922 rmkw. Kr. 1

Obras pod powyższym tytułem otrzymał drugą nagrodą na konkursie światowych kreacji.

kM rłtlnfe ostthii t a n i e c  życia i śmierci
D ram at s a lo n o w y  w  5«ciu w ielk ich  c z ę śc ia c h  —  W roli g łó w n ej G s b i f i l a  B r u n o

„LUNA"
Od niedzieli,

1 stycznia 1922 r.

Tajemnica Portu Sewastopola M O R S C Y  P I R A C I
a d  . . .  ff* . 1 . 1  L  . . . ______•  a .ft i* ■ I . n  O .  ^  ^  .  .  .  _ _ _Dramat ekscentryczny w 5 aktach ~  w rolach głównych słynny awanturnik T O M  0  R A H A M, 

1) W Komisarjacie. 2) Pogoń na śmierci. 3) W mieszkaniu Toma Grahama. 4) Czy  klub jest Kupiecki. 
S) Gdzie jest skrzynka. 6) Schowaj to w kajucie Ambasadora. 7) Pozwól mi działać... S) Gazety wywia­

dowca. 9) Zranił śmiertelnie agenta policji. 10) Jakie oburzające kłamstwo.

O D E Z W A  5  rada Nob efwTol see KadZldłO kOŚCielM
do cz\)telni l<ów.

• M i i a ł  w  K aliszu

„Gazeta Kaliska* od 1 stycznia 1922 r. 
wstępuje w

X X X

fil. Józefiny 15 — tel. 155

poleca n u f t ę  z własnej rafinerji*
Życzącym sobie P. P. kupcom dostarcza nu

miejsce do sdepdw .
Cena k o n k u ren cy jn a . 331®

p o le c a  s ' ład a p te c z n y  3380

P* Mossakowskiego, Wrocławska 35.

rok swego istnienia, powstała bowiem w ro­
ku 1892 im na gruzach zamkniętego przez rząd 
moskiewski „Kaliszanina*, z którym łącznie 
przetrwała 52 lata. *

Pismo nasze przez cały czas swego ist­
nienia dążąc do odrodzenia Ojczyzny nie opie­
rało się o żadne kapitały prywatne, nie słu­
żyło wyłącznie jednej jakiejkolwiek partji, 
miało bowiem na sztandarze wypisany jeden—  
cel służyć iiteresom wszystkich mieszkańców 
m. Kalisza i Ziemi Kaliskiej, było zatem je­
dynym i szczerym

Organem Z emi Kaliskiej.
Czytelnicy nasi przez cały szereg lat 

przekonali się, że
„GAZETA KALISKA”

Dr. Gbrzanowski
specjalista w chorobach kobiecych i prtożnietfie  
przyjm uje tera z  o s o b iśc ie .
P o z q  a ń ,  e  w .  M a r c i n  45a.
Godziny przyjęć od 10 — 12 i od 4 —• 5.

w  Kaliszu.
niniejszem uprzejmie zaprasza Szanowną Kll- 
jentdę na «$ie&xó .* « y l  w e t

P oczątek  o  godzi tie 9 -ej.
Z poważaniem

Spółka Gastronomiczna. o>

Klinika dla kobiet. Telefon 1875. 3245

czciła zawsze ideały narodowe, było zatem 
pismem

n a r o d o w e ® ,
występowała w obronie ró wności oby watelskiej 
i walczyła z kastowością, dzięki czemu jest

pismem demokratyczne®,
piętnując zarówno zakusy skrajnej prawicy, 
jak i skrajnej lewicy, które, broniąc swych 
interesów i zwalczając wrogów partyjnych, 
zapominają o dobru Ojczyzny i ich obywateli.

Nie wątpimy, że i w  roku 1922 im 
jubileuszowym pismo nasze cieszyć się będzie 
w  da'szym ciągu poparciem naszych czytel­
ników, starać s ę  będzie bowiem ta< jak  dotąd 
unikając osobistych zaczepek, podnosić wszel­
kie sprawy dążące do podniesienia stanu eko- 
nemicznego t k m. Kalisza jak i Ziemi Kali­
skiej, bronić sdand  .ru narodowego i wystę­
pować przeciwko wałkom klasowym.

Aby urozmaicić nasze pismo od stycznia 
1922 .r drukowwć będziemy w filjetonie „Ga 
zety Kaliskiej* oryginalną pracę specjalnie na­
pisaną na tle wojny z bolszewikami dla na­
szego pisma

„Żywe bóstwo czcicieli s z i t a a a ”
Prenumerata „G izety Kaliskiej* i cena 

pojedyńczych numerów z powodu dotychcza­
sowej drożyzny papieru i pracy, pozostają bez 
zmiany. Z chwilą jednakże o b i i t e n a  tych 
dwóch czynników, postaramy się obniżyć na­
sze ceny, co, o ile możn i się spodziewać, na­
stąpi w najbliższym czasie.

W j d i w a i c U t )  „G iz e ty  Kaliskiej”
spół. z ogr. odp.

S a b in a  KLrasuoka. 
L u te k  D o b rzy ń sk i

Wszystkim P.P. odbiorcom, klijcntom 
przyjaciołom i konsumentom Fabryka Cukrów 
i Pierników

zaręczeni w grudniu. 3374

W. JarinicM ep Towarowa 7
śle życzenia N owo-Roczne. 33,

T E L E G - R A M Y ,
Zniesienie granicy celnej.

WARSZAWA. Jak dowiaduje się „Prze­
gląd Wieczorny*, z dniem 1 stycznia 1922 r. 
zniesiona zostaje granica celna między Polską 
a Gdańskiem.

T o postanowienie jest nieodwolalnem.

li oni prywatnie skonfiskowany tytoń, pri 
co skarb państwa narażony został na s tr j  
a  opinja straży skarbowej nadszarpana 

Rozprawa przeciwko tym niesumienr 
urzędnikom odbędzie się w styczniu.

Rozbiór Anstrji?
MONACHJUM. „Minchemer Augsburger 

Abendzeitung* podaje do wiad >mości, że kon­
ferencja w Lassa m ędzy S:hooerem a Bene­
szem stand wi jeden z etapów na drodze roz­
kładu Anstrji. Omówiono plan podztaiu Au- 
strji, który przedstawia się jak następuje: 
Węgry łączą się unją personalną z Rumunją, 
Czechosłowacja otrzymuje Wiedeń i poszcze­
gólne powiaty Austrii Dolnej, Jugosławja —  
Karyntję, Styrję i Górną Austrję po Dunaj. 
Włochy —  Tyrol i Przedarułanję. Bawarja 
łączy się z Solnogrodem i resztą G órn.j Au- 
strji, a po oderwaniu się od Rzeszy tworzy 
odrębne państwo.

Ofcjalnego potwi{rdzenia tej w iadom o­
ści brak.

Termin przekazania Górnego Śląska Pols
PARYŻ. Według wiadomości kół 

litycznych urzędowe przekazanie częśc* 
nego Śląska przyznanej Poisce odbędzie 
około 15 stycznia.

Żidanie wydania posła Łańcuckiego sądów
WARSZAWA. Prokurator sądu w Ł o­

dzi zażądał od Seimu wydania posła Łańcuc­
kiego, za antypaństwową i komunistyczną 
działalność, rozwijaną przezeń w powecie 
łódzkim.

Grozie chwile d l i  Niemiec

Wielkie nadużycia w straży skarbowej
•masm LWOW. W Stryju areszto wano 5 komi­

sarzy i nadkomisarzy straty  skarbowej za o- 
szukańcze manipulacje. Miano wicie sprzedawa-

BERL1N. Strejk kolejowy, który wybuchł 
na zachodzie Niemiec, rozszerza się. W dy­
rekcji Enerfeldzkiej strajkują wszyscy pracow­
nicy kolejowi, tak że ruch poc ągów z wyjąt­
kiem transportów komisji koalicyjnych został 
zupełnie ws rzymany. W dyrekcji kolejowej 
Essen panuje riarazie s p -a ó j , Lcz i tu zapo­
wiedziany został strejk na noc z dnia 30 go 
na 31 go z. m. Z nade ńikiej Westf alji pocią­
gi kierowane są na Dusseldorf ponieważ w
Eberfeldzie zatrzymywane są wszystkie osostkte oso



* '% ■ * ,...
C zy  taim y w  P o z n .  , ÓŁ\ ^  9 “"% /*
Odtlzwa; (wydana (tip wszyslklplii p%tji -J jo ii- , 

tycznych przez gmpQ inteligencji \Vair sza\\sł0e£j, 
a zamieszczona, przez nas przed panu ąn ja«J^^*£  
nowi jedno z iiajip(qw!ażflieijjszycn \vydaHzcń0z y ^ '$ . 
publicznego, jakie ostatniemu lezasy, imolżnaVtftj& b 
zanotować, inteligencja, reprezento\va .a,% p/tbpSt «$;
najpoważnl- j^ u  - u -  <**-* — ^
litycznych
stały Wialk* i1i  Ł\. J ov,uq, auv)wu^>i,jh >
kie dotychczas upraw iają, uidtouamj, k tóre Ooó" 
niż aj ą poziomi cywilizacyjny r.krodu, wp|noś' 
p rzerab ia ją  na  ąnarcnjip i iw yVjr swójj w qią; 
ją  insty tucje , stanow iące iunda:ni(e|ut nasSzego 
c ia  państw owego. Jho-dpisaii ten  apel rcprezpnV 
tan c i wjedzyr, jak rek to r Un^wersjteltu warszaw  
skiego Jan  K. Kochanowskimi prof. Władysław)
S m o le ń s k i ,  d u c h o w i e*n s ty la , ja k  ks. S ziago ,w $ki, 
p r a s y  'b e z p a r ty jn e j  j a k  J Jo ie s ia w  KosYolWRkJ, l i t e ­
r a t  ui*y ja k  S te ia n  zprioitnski-— z łą c z y li .% *v w -f ' - - ^  ^  7^ "qD sK
w potępieniu (wjaśni partynej liczni prze^^?V/&> *
le inteągencjli ze wśzystkiicn azjed^n ż',  ̂ .«-dS*
n a r o d o w e g o o .  L ic z b a  i d o n o r  n a z w is k  ś \
j a k  g łę b o k o  o d c z u w a n ą  j e s t  p o t r z e b a ,  ab^pSp .Poj
n o w a ć  te n  m o c z a r ,  k tó ry  nazyiwia s i ę  p a ić e -  Pąs
s c i ą i  k tó r y  s w y m i iW lyziewarnj z a t ru w a  n a sż -  g fy f j

c ie  p a ń s tw o w e .

r/wXwow!ycli

aszej

piowm-jim
czającym tua zaściankowej zwłaszcza party jno­
ści, k tórą celowo cnioiwia się w jiiieńawiścj uo 
wszystkiego, co iue klęsa przed bożkami własnej 
kapliczki. Partyjność taka zacpśnia umysły 
swych zwolenników twieTd&enjjgjmj, że poza da- 
n tn i stron nic twern, są tylko zd raj cy i szko d nifcy 
narodowi, z którymi njjema porozum ienjaj z k tó ­
rym i nie woino zasiąść przy jednymi stOie. Jak­
że zdziwią się m iary  lakjego jwychowaiija p o e ­
tycznego, g<ty u jrzą  na  jejdnejj odieąwie ks. Szla­
gowskiego z nestorem  socjalizmu Bo-CSłajwem Lj- 

manowskim Lpassylwjlste Koskowśniego z akty­
wistą Janem kuchąrze(wlskim! Kudzię ci, którzy 
prow adzą ze sohą (wiatkę ideową, łączą sję obec­
nie przeciw' nic przyj aęiielolwj państwa: prz-v-Cjjw 
duchowi wyłączności partyjnej i  przeciw jjego- 
njszczycielstwu, które idlejwjafstujie nasze życjO pu­
bliczne, siejąc w  nafmą nj|epaa{Wijść zam|ast współ­
zawodnictwa, paszkwil izaim|ast polemiki! obelgę 
zalmiast argumentu.

Męskie to (wystąpjjeinjiy pO[\v(it'a z uznaniem my­
ślący ogół nąszego społeczenstwla, a wąta je i 
nasz dziennik. Twórcze pbiuYenJle, jaki .“mi tohtulfa 
odezwa inteligencją, (znajdoiwfało w yraz i  wj naszym 
dzienniku, który starał się (wieldług sil zbierać 
krążące w atmoslerze społecznej atomy zarw ia , 
aby rozszerzyć ich działaji!iję(i skierować je  do [Wial- 
ki z imikrobami rozkładu. Pracę/tę prowadziijś-

-Itieiigencjii, j e s t  
m a p rz e d  
podśtajWj

ąĄ -'•i nj._ jc o i  jjLfle-4  j '-g 'j uz  d r  o w ie -
r  o c h r o n y  o r g a n ic z  sć j, w  ja k ą  w t r ą c i ł a  

j e  p a r t y j n o ś ć .  N
N ie  b r a k  k u  t e m u  w  s p o łe c z e ń s tw ie  a n i  w o li, 

a n i  ene jrg ji, n|..- b r a k  te ż  odW :ąg i cyfwjdmejj j a k  
w s k a iz u ją  p o d p i s y  p o d  od-eąwfą. P a r tj ie  m u s z ą  
o c k n ą ć  s ię  25. [zaczadzen ia  i  m u s z ą  p d n m e ź ć  z n ó w  
k o n t ą k t  ze  ,spo 1 ęp zeń stw m in , k tó r y  u t r a c i ły ,  a 
z w ła s z c z a  m u s z ą  o d z y s k a ć  s ty c z n o ś ć  z  t ą  in -  
teljgiefncją, k t ó r a  dfzi,sj(ąj s i a r a  s ię  u n ik n ą ć  r o ­
b o ty  p a r ty jn o - p o  i i ty c z n e j , jjejzeli n ^e  c h c e  w n l x  
s o b ie  ,rą k . Ż y w io ły , Z ą n ą k n ię te  w p r ty j n e j  k o n ­
s p i r a c j i  U kuszą  p o ją ć ,  że p o w s ta je  przeqijw '' ic h  
m e to d o m  w s z y s tk o  c o  m y ś l i  p o w ia z n ie  o  p r z y ­
s z ło ś c i  n a r o d u  jWSjdzi nkbe(zp ieczeń sb w ia , w  j a ­
k ie  p o p y c h a  j ą  eg o jlz im ijc iasno ta . J e ż e .i  t a  o p in ja  
b ę d z ie  d o ś ć  silną/, to  m u s i  p r z c i  n i ą  u s tą p ić  d e -  
m a g o g ja ,  w c is k a ją c a  s ię  nja m ie jsc e  d e m o k r a ą . i  
i  obdzim yśln ia jc tC a m asy, laby p ę u z ić  j e  d o  u rn y i 
w y b o rc z e j,—m u s i  z n ik n ą ć  szk a iO fw b n ie  p rz e c iw ­
n ik ó w ' i r z u c a i i je  in sy iż u a c jl, k t ó r e  ta k  o b n iż a  o b  
s łu g u ją c ą  s t r o n n i c t w a  p ra isę , irnąnsi o c z y ś c ić  s ię  
z a t r u t ą  n ien aw ąsc iią  a tm os/eiT a. W ó w c z a s  i n a  n/a 
m a s y  p rz y jd z ie  zrozuinieliXie,. iż a g ita c ja  n.e, Ł .st 
je s z c z e  tw ó r c z o ś c ią  (naspbdiawją, an i n e g a c ją ,  czyj 
n e m  i ż e  n iekonijeczoiłe  jtrzfciba się  n le n „ w .a z l lvć, 
a b y  w a lc z y ć  o  id e je . IT z e c iw u je :  t r z e b a  się  sza ­
n o w a ć ,  a b y  im óc w s p ó łz a w o d n ic z y ć  w  w a lp j  d ,a  
d o b r a  p o w rszechneigio .

j^orvizn'e, iż nie wrócą do pracy dopóki ż ą ­
dania ch nie będą sptłnione. Ministerjum ke-  
trsunis.acji z jmuje w  dalszym ciągu stanowis­
ko odm owne, w stosunku do postulatów kole­
jarzy Rząd R?r zy zawiadomił o urn dyrek­
cje ko le ioue  w Nulunji, Essen i Eb-rieid pize- 
syłając j cnocześnie szereg instrukcji co do 
stanowiska jakie zająć m -ją te dyrekcje wo­
bec iuctm strejkowego.

BERLIN. Według ostatnich doniesień wie­
czornych niebezpieczeństwo wybuchu strejku 
Powszechnego na kolejach Rzeszy zwiększyło  

bardzo ponieważ związek zaw odow y k o ­
jarzy zgoazić się miał /.a objęcie roh .k ie­

rowniczej w ruch strajkowym.
Na zachodzie stiejk cbjął miejscowość  

Soest w Westfalji. Policja obsadziła tzerrg  
stacji. lAśród urzędników kolejowych bierze 
górę tendencja strajkowa. W dyrekcji Ebtr- 
teiczKi j urzędnicy odrzucili żądanie prezesa 
Dyrekcji aby wspólnie z chątnymi d > pracy 
robotnikami przeszkodzić strejkowi.

KOLONJA. Niemieckie związki kolejo­
we proklamowały wczoraj o godz. 2 po poł. 
Sirtjk generalny na całym obwodzie kok.ń 
skim Ruch kolejowy zost. ł przerwany.

BERLIN. Państw ow y związek uriędni- 
ków  kolejowych zapiosił wczoraj berliński 
związek kokjar/y  na wspólną ,vorikrencją w 
celu porozumienia się w sprawie solidarnej 
akcji strtjsvovicj. Wśróu koicja zy berlińskich 
panuje wielkie wzburzenie, tak że należy &;ę 
liczyć w każdej chwili z wybuchem strejku na 
wszystkich kolejach berlińskich.

BBRLIN. Związek kolejarzy zwrócił się 
wczoraj po raz ostatni ao rządu z w ezw a­
niem o podjęcie dalszych rokowań.
Panuje pizeh.onanie, iz rokowania te spełzną 
na mczem, point w aż gabinet Rzeszy stoi na 
staz.ovtii.KU absOiUtnie oum ownym .

Podejście d oae
WARSZAWA. W kulach ku/iieckich mó  

'.są o  praktykowanem podobno w Gd»ńaku 
i, odtjściu tego rodzaju, że w związau ze /.jed­
noczeniem u o * e m  m ędzy P o issą  a Gdań­
skiem sprytni aferzyści nagromadzili zaw cza­
su towary z Niemiec, opłacające cło, a pou.m  
towary te mają sprowadzić oo  i-'olski bez 
cła jako niby pochodzące z Gdańska.

Wojciech Cmbal

Źyvife ]}ó?łvi)Q 
^cicieli 5^iana.

( POWIEŚĆ F A N T A S T Y C Z N A ) Ł  , . M

G łucho stukotał, po nadw yrężonych szynach, sta­
ry  tow arow y w'agon w ojskow ego eszalonu....

Noc b y ła  bczigwaezdna i c jem na jak piekło .... Przez 
niedoimkni(,':e drzwi w agonu, w iał o stry , prz«jmu:!acy 
chółd rych łeg o  przedśw itu...

Lokomoijf-w-a syczała! sapała , porykując, od cza­
su, z d c h a  a Hfidiwie....

W  w agonie czuwali żołnierze, ziąb 1 n iepew ność ju 
tra, daw no już wszystkąm, sen z o k a  zmiotły-. A p rze­
cież niejeden, leszcze z (wieczora, obiecyw ał sóbje solen­
nie ,.u c /q w je“  dzisiejszą noc przespać, każdy  zapobie­
gliw ie o b m y śla ł soDje, z iście wojskow-ą dróbiazgow o- 
scią, jaknalw ygodn.elsze leże—w szystko napróżno... 
Tak, jeszcze ż w ieczora ten i ów, co naiatobjtnielsi, 
przez kilka godzin, form alnie, dusił s»ę udawaniem  zu- 
j>ełnie spokojneg-o i „simacznje śpiącego*4, ale wreszcie 
i jetmu sprzykrzyła  s ię  ta kom edia... P odnosił się zna- 
g ła , jeszcze udaląc (mocno zaspanego, poziew yw ał, st^*- 
..nął, d la odm iany , raz i d rug i, przeciągnął s ą ' ociężale 
a zam aszyście, na ile mu tylko miejsca starczy ło  J b ra ł 
się» m achinalnie d o  skręcania ulubionego papierosa. 
Pluton b y ł dziś czegoś niesw ój, dzpvm e czulny, laktś 
nadw rażliw y, głuchy, ponury  i m ilczący... W szystkich 
tru ła  n ieuchw ytna, w spólna troska czy złe przeczucie. 
W szyscy wiedzieli, że ta  m y ś l ich w  rów nej mierze 
trapi"i w szyscy przeczuwali, że żaden z nich me ujmie 
sw ych niepokojów' dok ładn ie  określjć i d latego , tę tn  
u parde j, zawraięKje jmilczeiz...

Tak, w w o jsku  (m yślą, czulą, kochalą, nienaw i­
dzą, po  bohatersku  b iją  sięi, albo też  pferzcftaią w  pa- 
mc/.nvim popłochu  z p lacu ooju sekcie, p lu tony , kom - 
panje... A żołnierz? Zołn.(e;rz w  w'ptaku lest ty lk o  ato- 
m ern  w całości.—(Żołnierz imyśft t czule jako lean o stk a , 
ty lk o  w tedy, g d y  stoi saim jeden, opuszczony gdzieś na 
w ysuniętej pp iecie...

Nadojmiar złego, zaraz po północy , zgasła ostat- 
nia, gdzieś na  jakjids, n a  w p ó ł zrulnow anel stacy lce, 
z w ie /K p i trudem, zdooyta, ło jow a św iećzka...

Pluton popad ł nieledwie w rozpacz..—T rzeba b y ­
ło  siedzieć w qe|m pościach.—Zwalczył© Ich to  d o  resz 
ty . Przycichły postękiw ania, ustało  ziewanie, naw et p a ­
pierosy przygasły . Każdy zaciął zęóy i czekał, ja k  zba­
wienia, upragnionego św itu.. Tak u p ły w ały  d ług ie  g o ­
dziny bezm yślnego , bezczynnego trw 'ania.. N araz w ąs­
ka szpara, n iedom knię tych  w ró t w agonu, zajaśn iała  tru  
pio-bładyim  blaskiem , ók łęó jony  po lip  ludzkich d a ł  
d rgną ł, "zakołysał sięii ożył. Przeraźliw ie zacharczały da 
w no już meoliw'ione wieżele w agonu i lasn y  pó łm ro k  
ośw ietlił c iem ną wnęłkę wozu.

Żołnierze w staw ali... M atow o lśniące sta low e h e ł­
my, zgniło-zielone m undury i jaskraw o żółte, zgo ła  
now e, ładow nice i trzewiki dziwnie o db ija ły  od bladych 
przemętczonych nieprzespaną nocą, sinych, zam orusa- 
nych  twarzy.

K ażdy spieszył spojrzeć w  św iat.
Pociąg wolno pełz cichą, bezleśną i bezludną, p o ­

nu rą  okolicą. Rozpaczliwy sm u te k  rozleg łej pustyni, 
jesiennego stepu , królow ał do o k o ła . Zw iędłe, b e z b a r w ­

ne, spalone słońcejm i zważone przym rozkam i traw y, cią 
g ły  sfę« (nieprzerwanie! hen, aż do w idnokręgu. Nad idlml 
nisko, niby klątw a jedynego Boga, zwieszały stęi cięż­
ko sanęihre, a ponure, szare, deszczowe -chmury. Z w lókł 
sięt też za inny(m|j z niewygiodnego b a rło g u  stary , ch u ­
d y , wysoki sierżant... Zlękli a rozepchnął tłoczących sięt 
u  drzwi żołnierzy , w ciągnął z -lubością W sw ó ruchliwe, 
rozdęfte nozdrza," przesiąknięte poranną wilgocią pow ie­
trze, spo jrzał badaw czo lasny,1 m , przenikliwym, płom ień 
nylm, orlim  wzrokiem, hien w dal po  oko licy , zm arszczył 
się' n iew yraźnie! z nadzwyczajną precyzlą splunął.

„T fu , co  za pustka! nie|ma co, to śm y  śię< w  zgoła 
im anie strony' dostali... Bęęizi* teraz dopiero bryndza!

Ale cotajm... C hłopcy! zaraz .mi w agon czysto, pję'k- 
nie uprzątnąć... Zieoy p u  za p ó ł godzjny me by ło  na 
podłodze ani jedneł Kruszyny chleba, ani lednego rnun- 
sztuka o d  papierosa, ant cedaei skorupiq  od ja jka! Nie 
w iad c jn o  jak d ługo  tu  sicdzjfeić leszcze będziem y a z 
brudów  do  robactw a bardzo o iiika droga... Z rozum ia­
no!.. karab iny  t oż zaraz naoliw ić i przeczyścić. /■>;.,mięl- 
tajcie, że ksc  ostre  pegotow te *.

Zaraz też każdy raźno, chociażby dla ro zg o e .v k i, 
że to  rząo za ząo, rue phctal w żaden sposójS z zi[raną- 
zaskoczyć, bo  to  trzeba wiedzieć, po  n ieprzespanej 
nocy , w  lekkąm, szyne.i.cu, dobrze febra ćrzęuła,, wziął 
się' chętnie do  oprzątan ja  w agonu.

Praca jednam b y ła  to  m ebyle tak a! Któż to  m oże 
wiedzi-eć jakje koil-eie, jakie k ra le id ro g l zwiedziło to, 
naw pół już  rozlirotane w agom sko! T ak , to  oy l luż sta  
ry  w eteran w szechśw iatow ej wolny, dogoryw ał, a.e Lesz 
cze, jak d o b ry  boi-owy żołnierz, do  osta tka , do s aim-go  
końca, w jtnjarę' m dżnoścj. w ysług iw ał się w potrze­
bie.. Jego leg itym acja , a w łaściw ie lepiel nazwacł, „do 
kuiment podróży** w ypisany żółtem i ^teram i na  ścia­
nie w agonu opiew ał, że  pochodź; z H am burga , że m o1- 
że nosić na sw ych  potęłżnych osiach  ty le  a tyle kilo>- 
gra |m ów , zaś śam  w aży też ty le  a tyle. D alej w idniała 
s  kr op ina  drobiazgow a n o ta tk a , kiedy ostatni raz by ł u  
reperacji i kjedy do  ew entualnel napraw y i skon tro low a 
ma ima b y ć  w  przyszłości odstaw ionym .

Jednak m e doczekasz się', biedaku, tak prędko na© 
leżnjego ci się' w ypoczynku i pielęgnacji. A w ty m  sae 
piy-m, ciem nym , osmolony(m- kadłubie-, w  k tó ry m  zą- 
pew no p o  w szystkich (możliwych frontach w oziłeś 
krw iożerczych, drapieżnych teutonów  w  ich d y m n y ch , 
błyszczących pikelhaubaćh, wozisz obecnie sk rom nych , 
cichych, choć  nierzadko w esołych, po lsk ich  żoinierzy.

"Z go ła  przem alow ali -ci naw et sw oją legitym aclę', 
pxasz teraz  na sobie orła  b iałego  i napis P. K. P. Ba! 
ale widzisz, tw oj nowi panow ie jeszcze prow adzą woik 
nę'i nie m a ją  czasu ani sposobności tw ym  zrpszczenlom 
się' zająć.—m u sisz  leszcze czekać...

Nasi żołnierze znów się' tak bardzo nie zatapiali w 
sw ych refleksjach!przypuszczeniach.. Dla n ich  naif- 
ważniejsz-eim b y ło  to , że widać w agonem  musieh kie­
d y ś  niedaw no wozjć węgj-el, bo by ł cały , aż do  najdroby
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Ustawa o wyiwoywaBiB jraKty* 
ki lekarskiej w Felsee.

Ustawodajwistwo, obejmujące całokształt ży­
cia wszystkich byłych dzielnjjc, dokonało niejed­
nej ważnąj; znalany ,wi dot\ chczasowym ustrojjU 
i  usunęło ni.jedno zło dawnych .ustaw.

Ustawa w przeihuiocje wykonynwanSa prak­
tyki lekarskiej w  Pai'istjwai- Polskom , czyuj zasa- 
aniczy wyłomUwj ustawie rosyjskiej, obowiązu­
jącej w  b. Kongresówjoe, przez zniesieni^. insty­
tucji felczerów, |w|zględńje odebranie j ĵ, dotych­
czasowych uprawnień w pdwnych kierunkach . 
niesienia pomocy lekarskiej. Ustawa po ska czy­
ni zadość izasadniczamat postawieniu kwestji le­
czenia.

Z podobneni rozwiązanymi spotykamy się w. 
ustawodawstwie austrjackiąiu odnośnie do den- 
tystyki, którą wykonywać m ogą wyłącznie leka­
rze dyplom owani z pomocą dentystoiw-tiechników.

Ustawa polska dopuszcza do praktyki lekar­
skiej osoby, które odbyły jednoroczną praktykę 
lekarską w szpitalu, czego n. p. ustajwodawstwo 
austrjackie nje pr.zewiy[wało, zezwalając na pod­
jęcie praktyki .natychmiast po uzyskaniu dyplomu. 
Było rzeczywiście rzeczą bąrdlzo .wątpliwą, cizy 
ta k a  pomtoc lekarska mogła dać wyniki spodzie­
wane.

Nowa ustawa, która wejd|z|e w* życje 1-go 
stycznia 1922 roku przewiduje jw art. 2, że pra­
w o wykonywania praktyki lekarskiej w PaństWijje 
Polskiem mają obywatele Państjwa, posiadający 
dyplom lekarski, wydany lub uznany, przez je­
den z wydziałów) lekarskich polskich unpwersy-

niejszych szczelin przesycony Mijałem w siow ym  „Ant 
się położyć, ani dotknąć, wszędzie murzy i murzy, nie­
długo, bracie, b^dfziSsż wyglądał jak cygan lub zgoła 
ko|miniarz“ . To oyło dla njch nai ważni el.sz‘cm, a za­
razem i najbardziel ‘przykrem...

Odyż żołnierz poiskj, trzeba mu przyznać, popłar 
tmionego munduru nosić wcalle nje lunę W jo,: „ trze  
ba konuon.e  wagon wyprzątnąć". Zawyrokował.. Air 
w ślad nastąpiło zapytanie: „Ba! a czerni?"

Biedai potneba jest m atką wszystkich wynalaz­
ków świata. To też żołnierz,, który prawie zawsze jest 
w biedzie,, zaś wiecznie w potrzecie, (musi, z natury 
rzeczy, być wynalazcą pierwszej wody „Czeim wyr
m ieść? Niema ani szczotki, ani miotły  Pązuram.?“ •
„Nie, lep;ej płaszczem, ale czyiąi?" Na szczęście test w 
plutonie żyd, gdziieby go nje bvło, więc żydowskim...

„Wyczyścisz sobie, to angielski m aterjał, to ci 
się nie poplajm j". yPWrewadowali cierpliwie tel skołatać 
nej i wystraszone!, malwiętel m oże skłonnei w cały m 
plutonie do ustępstw i kompromisów duszy. ..

Jeszcze me zdążono dobrze z kurżu i brudu wyr 
czyśdć żydowskiego płaszcza, kjttiy wśród szczerego 
póła pociąg raptownie stanął. W drzwiach wagonu z.ajaj- 
śniała dobrze znana, smukła postać podporucznika Wrzo 
sa- dowódcy kclmpanil.

„Chłopcy, wysiadać!"
wnet rumor się stał w wagonie niebywały! choć 

to było ostre pogotowie!,isierżant me pozwalał nawet 
dobrze pasa z ładownicami-! na brzuchu rozluźnić, upły- 
nętło nie (mnilej niż pół pacierza, czem pluton się wyła1- 
ładowai i połączył sięi z resztą kc|lT)panji...

Tylmczasem bataijon luż stąnął na pobliskim, dawf- 
no nie uprawionym pługiem ugorze. Karabiny usta­
wiono w kozły. Na lewym skrzydle dymiły się' kuch­
nie „kawę! gotują", m yślał sobie njeleden „.byk znów 
me wylali". '

I ' naturalnie wylali, ho oto przygalopował jakiś 
ordynans do bataljonowego, coś zaraportował, podał 
papier. Batalionowy, zwołał oficerów, coś poszeptali, 
pogwarzyli i każdy pobjegł c/emprodzej do swolego 
oddziału.

Podporucznik Wrzos przygalopował na swej k a ­
sztanowatej kobyle ostatni.

owych. Osoby |te m uszą odbyć je 
praktykę, lekarską bądź w okresie stuh 

Tn|\\ei*sytt*c,kii h, bądź po ich ukończeniu 
Traluie, że osoby ubczwłasnoiwlolnione % po- 

fodu choroby umysłowej, co i  to ustawa phzet- 
widuje, 'wykonywać praktyki lekarskiej n$e mogą.

Ważną rzeczą jest sprawa nostryfikacji.- U- 
znane będą dyplomy lekarskie w ydane lub uzna­
ne przez i.iiiwi rsytety b. państwa ausitro;-węgier- 
skiego p.tfzed dn. 1 I jstopada 1918 r., a w daj winem 

państwie nienneckipm przed 2? grudnia 
1918 r. Uznane również będą dyplomy uoktora 
medycyny lub lekarza, wydane lun uznane przez 
uniwers. b. państwa rosyjskiego przed 27 listo­
pada 1917 ir. i  wreszcie (w|szys|tk|e inne. dyplomy, 
uznalwane za równoważne z dyplomami lekar­
skimi, oraz uprawnimjaitui do iwiykoinyw anja pnak 
tyki lekarskiej na zimilatch b. państw zaborczych: 
austro-węg. i  niem. wening (dat powyżej podanych,| 
w  granicach ziem. należących do Państwa Pol­
skiego. .

Naid praktyką kkąrską imja nadzór mlnist. 
zdrowia publicznego przy wspótddałanjjU' izb 
lekarskich.

Lekarze praktykujący m uszą być zarejestro­
wani !W (ministerstwie izdrowLa pub Icznego, która 
wydaje odnośne zaświadczenie, zawiadamiając, o 
tern równocześnie izbę lekarską. Ci, którym od- 
jmówiono ppaytomocnie wpisu na rjjstę lekarzy 
tzby, nie m ogą wykonyiwjać praktyki lekarskiej.

Prawo (wykonywania praktyki lekarskiej w  
Państwie Polskiem na określony przeciąg cizasu 
'mogą otrzymać osoby powołane przez władze 
państwojwe z zagranicy jako profesorowie uniw. 
wydziałów lekarskich, o *** mają tam uprawnie­
nia do wykonywania praktyki, a to. na czas, przez 
jaki pozostają ma swoicn stanówiskiacli otrzyma­
ją c i iekartze zagraniczni, którzy jakkoiwtek n |e  
ąitają w|ąrunkó,Wi ustawą polską przewidzianyon, 
bez leczą w  uzdrowiskach, to klorych zjeżdżżają 
obcopaństw ow i chorzy, oraz na pogranjczaichj 
o ile są obywatelami państwia, .stosującego zasal- 
dę wzajfemnośći. Ci lekarze masz \ być rójwinież- 
członkam i izby. Można ich poza tein użyć w 
razie wojny lub epideir j i fwt szpitalach kolumnach 
sanitarnych.

Tytułu „kkarża* i!j,kt nieupr..wuiony uży­
w ać nie m oże. Lekarze z dypionum rosyjskim 
jmioga używać tytułu ,^uoktora‘ /. po min jęciem s ło ­
wa „medycyny*.

Istnieje projekt osoobnej, ustaWy w sprawach 
specj aiistów -lekarzy.

Dalsze punkty ustawy określają stosunek .le­
karza do pacjenla, jak zachowanie tąjymnjcy, o- 
bowiązek udiZiCliema pdm ocy lekarskiej, pofwołar 
nia do służby publicziuj, ocoowiązęk wyniagro- 
dzenia wezwanego lekarza, a ilo według c^finikat, 
ustalonego w pew nych odstępach czasu pr/ez 
właściwe urzędy województwa., o ile nie zawar­
to w oddzielnej umptwle itd.

Równocześnie wejdzie w życie ustawa o u- 
stroju i  zakresie, działania Izb lekarskich.

„Trzeci pluton z sierżantem Nowakiem zostanie 
dla osłony kuchen i taboru baonu ! Uda się pospiesznym 
nyjm marszem cło wsi Horka. I'oprowadź,' adjutant 
baonu ppor. Niwiński, reszta za miną".

„Przynajmniel kawęi vvypi!(e!my’. „No, chłopcy, ba 
cznośc! kówny krok! Kierumeż za m ąą!", zakomende­
rował sierżant i pluton udał się w stronę-, tak mi-ć pod 
ttiebicnje żołnierskie łechcącego zapachu gotowanej 
kawy.

Tymczasetn bataijon szybko pełz równym, długim 
w-.ęiżtjm, na kształt potwornie wielkiej, zJelond gąsien- 
nicy, hen w dal, skąd już dosyć wyraźnie słychac było, 
jak z pod ziejmi, cdtejgłe dudnienie, dziwne trzaski 1 tor 
m otama - ofensywa...

Sztywny, zawsze podług ostatniej oficerskie! mói- 
dy* ubrany, ppor. Niwińskj, łaskawie raczył, z. wysor 
kóści swe|go kariego wałacha, przyjąć lednym tchem 
wymeldowany raport sierżanta Nowaka, pozwolił żoh 
nierzOUl (nabrać kawy do woli j najeść się do syta. 
Zaraz też resztę! kawy pospiesznie wylano z. kotłów 
wprost na przemiętkłą z;le(mię i wszystkie tabory nie­
zwłocznie wyruszyły w ślad za niknącym w oddali, bar 
taljontm . A(!e drogi były kiepskie. Odzież z wozem i 
to cięiżk.jm, po takjej* drodze dognać piechura '  Prze:- 
cjeż wiadolmo, pjechór wszęldzie może, gdzie nie przer 
lizie, tam  przeskoczy, albo bokjem obejdzie, a z ko­
niem,, a co dopie.ro,** z wozem, daleko już gorzeł. Ba, 
nieraz, nitetylko ładowny wóz trzeba było ro/tadowyl- 
waći tudzkrn z błota w y ciągać, ale nawet i konia, zda­
rzało się! tak ugrząźć w topieli, że postronkami go dot- 
pie,ro z trudem; na wierzch wydobywano... To też do­
piero nad wieczorem, zigłodnjałe, zmęczone, błotem, i 
lepką gliną tak oblepione, że prędzej przypominali 
chyba jakieś ziemne czernic niż żołnierzy kzeczypoj- 
spolitej dopełzły nasze tabory do wsi Horki.

„bokiem rni wyszła ta dzisiejsza kawa!" m ru­
czał ochrypłym ; od wydawania ustawicznych rozka­
zów i nadmiernego utrudzenia, głosem sierżant,ó oct-e 
rając zamaszyście z twarzy kroplisty pot, straszliwie 
zabłoconą ręką.

— Ale ta llorka! ktoby sięi spodziewał! naturalnje. 
że to nie jest wcale piętkne letnisko" I rzeczywiście, 
wyobraźcie sobie wjefką płaszczyznę!. Udzie okfefmsięjij

£ L owojfci
Dn. 18 b. jiu- odbyło sięi wspólne posiedzenie ko­

misji biśkupiel i komlsll państwowel dla uregulowania 
kwestji dóbr duchownych.

P. Kiernik imieniem urzędu przedstawi* cztery za­
sadnicze punkty do pertraktacji: 1) przelętóe przez rząd 
dóbr, pozostających w posiadaniu Kościoła; i) zarezer­
wowanie z parcelować się! Imających dóbr duchownych 
lub innych małych gospodarstw od 8 do 15 ha dla 
proboszczowi służby ko.ścieinel, 3) równoczesne ure­
gulowanie nierozparcelowanych dóbr poduchownych, 
przez państwa zaborcze niegdyś skonfiskowanych, a 
bęidących obecnie w posiadaniu państwa polskiego, 4) 
utworzenie z su'm, uzyskanych ze sprzedaży na part- 
celacjęi dóbr duchownych, m asy rozrachunkowiel między. 
państwe|m a Kościołem na cele przyszłego uposażęt-J 
nia duchowieństwa.

|  Kardynał Daibor postawił następujące .kontrpropcf 
“zycje: rokowania m ałą  być prowadzone nietylko z u 

wzglętdmenitm ustaw państwowych, ale i kanonlcznyc' 
Kościołowi zastrzega sjęi prawo posiadania ziemi łJrA 
pertraktacjach maLą być uwzględnione nietylko dobn 
pozostające w posiadaniu Kościoła, ale i wszystkie po 
duchowne, zabrane Kościołowi w czasje rozbiorów, ab, 
na Polskę! nie spadł zarzut, że dokonała zaboru, lub a 
próbowała zabór dóbr kościelnych. Kościół genów les 
przyjść z pomocą bezrolnym przez odstąpien.e żiemi 
rolnej za opłatą i za zabezpieczeniem pozostawienia oh 
szarów zielnu dla biskupów, kapituł, senunarjów, pai- 
rafji zakonów i innych mstytucli kościelnych. Przekaza 
nie n a własność bezrolnych powyższych częiści zieirnł 
nastąpi dopiero po ustaw owe jń  /aoezpjec/eniu uposażę 
riia duchowieństwa. Wykonanje wszystkich wydanycl 
już zarządzeń co do parcelach dóbr duchownych 1 pod u 
ehownych zostanie wstrzymane.

P. Kiernik: Ponieważ, jak wiadcmo* minister ska. 
bu sprzeciwia sjęt uposażeniu przez państwo duchoi- 
wieństwa, a komisja biskupia stawia lunctlm inlędzy ot 
daniem dóbr kościelnych na parcelację! a uposażeuien 
duchowieństwa, przeto w tylni stan.e rzeczy jedyni* 
możliwą wydalę sięi propozycla: deponowaiije surn, 
uzyskanych z parcelacji dóbr kościelnych w kasie ska 
bowej na rzecz juasy uposażeniowel duchowieństwa 
Powołał się! p. Kiernik leszcze na to, że rozpoczęcie pa 
celacji dóbr duchownych odroczyłoby na dalszy cza< 
parcelację! dóbr prywatnych. Wreszcie oświadczył p 
Kiernik, że w r azje ntezgodzenia sfe? przez kom itet bil 
skupi na lego propozycję!, państwu nie pozostanie nic 
innego jak traktować dobra kościelne tak samo, ląk dcą 
ł>ra mnych osób prawnych i fizycznych i zastosować do 
nich normy o przymusowym wykupie.

Na tem  obrady przerwano. Następne zebranie 11 
stycznia. _______ ____

Przy zakładzie krawieckim ubiorów księ 
żych i cywilnych

„ P i o t r  / V U i z u r e i
Kaliszu ul. Stswiszyńska nr. 1 v js  a vis ko

p. i

w
ścioła, ©d 9 styczn a 1922 r. będą do nabyci, 
dla krawców i krawcowych mateijały na u 
biory męskie i damskie po cenach najuńszyci 
oraz wszelkie dodatki. 336

nąć błota , łozy i zarośla. Przed walali niewielki wzg< 
rek, na nim  kilka licho skleconych z. gliny, chrustu 
słem y lepianek, przypomina prędzej lakjeśś olbr/ymU 
grzyoy. iUż ludzkie domostwa, przy njch przytulone 
niskie, karłowate drzewka—to sady. U stóp wzgórz, 
niedbale wijący sjęi, tuby srebrna, cienia nitka, uicrytj 
w przybrzeżnych łożach, struiaiyk—i wszystko. lJoz; 
tępi absolutna martwota Nv przyrodzie. Żadnego,choi 
by najnętdznietezJego, przelawu życia. Nawet wrony 
które skrzeczały dotychczas tak zawięicie i uparoe cały 
dzień nad żołnierskim  karkami, tu, jakby, nagle, przj 
dchły i zniknętły. Dodajcie do tego głuchy, choć tu; 
wyraźny,,, piekielny huk kjlkunastu ukrytych, Bóg u ;i 
Igdziieijak, baterii;, dalekie monotonne szczekan‘e sej 
lek karabinów maszynowych i suchy, niewyraźny trząsł 
tysięcy karabinów ręcznych, postarajcie się lakoś skor 
jażyć w waszych jiiózgach te wszystkie wrażenia ra.- 
veiai, a może będziecie lujch mniej wtęcel polęcle i 
jakidm uczuciem, w sercach wkraczał do wioski nasj 
tabor Baonu.

- „No chwała Bogu! dowlekliśmy sięt jakoś uaf 
reszcie. Chłopcy ! wyszukać m i porządną kwateręi dla 
mjnte i kancelarjj! Sierżancie, sprowadźcie uikiego człor 
wieka, to taładajstwo, musi mieć coś złego na sumie­
niu, że sięt tak szczelnie pokryło po dziurach"- -komen­
derował podniesionym głosem, pan adjutant, lednocze- 
śme starając sięi znaleźć lak-jś !iu!ożlbvy sposób, b)r, 
fce*z poplamienia do reszty nowiutkiego munduru, 
módz zteźć, z od łba do ogona, obłoconego wałacha.

Żołnierzom w to graj. Kwatera! nroze b ę d z ie  rnaf 
sło, .iinieki), ser.... Wiadomo, kto pierwszy temu łat­
wiej coś zawsze przychwycić. To. też przy wozach na 
środku drogi m ało  który został, wszyscy prawie tłum, 
nie, niby lawina ze szczytu niebotjc/nei góry, ruuęiU 
w nawpół otwarte drzwi lepianek. Ale jak potworna ta 
la, gdy uderzy o nadbrzeżne skały, rozpryśnie sięi bia 
łą pianą o poczerniały granjt i wraca czempręiizej, lali­
by zawstydzona, na swe dawne leże, tak i nasi żołnierze 
odskoczyli czeimprędzej pobledli i wyięknięci od chałup.

„Aiu żywej duszy! sajmy trupy, aż dusi, nie można 
tam  wytrzymać" meldowali,, szczękając zębami ze stra
chu»obrzydzenia. . - ..

VD. C. N.), .
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KRONIKA
Prenumeratorom, czytelnikom i życzli­

wym naszemu pismu przesyła życzenia 
noworoczne

.Gazeta Kaliska*.

Katisz 1. 1. 1922.

- ORKIESTRA 29 F< S. K. w  dniu 31. 
2. r . b  graj tylko w  kasynie ofjc. tegfoż puiłku

zabawce SylwestroW skjej. , f .
— OSOBISTE.
Genejral Wróblewski, dowódca 25-ej dywi­

zji, k tóry  baw)! przez kilka dni w  Warszawie |  
Poznaniu, pow rócił do Kalisza.

— Z TOW. MUZYCZNEGO.
Jak już podawaliśmy w dniu 6 stycznia r. b. 

o godz. 3 po pot, w sali' Tow. Muz. odbędzie się zai- 
powiedziana Choinka dla dzieci Członków Towarzystwa 
* wprowadzonych przez nich gości. Dziatwa kallszan 
.będzie (mogła' w dniu tym spędzjć nule chwil kilka. 
Majny nadzieję, że rodzice n,e będą wzbraniać swolin 
poci echem i pospieszą z weml na zabawę, pełną przy« 
jeinpości i rozmytych niespodzianek, 

i Bilety są już do nabycia w culqielrnJ p. Mayera. !
— DR. CHRZANOWSKI, specjalista w chorobach 

kobiecychi położnictwie, który w kwietniu uległ wy^ 
padkowi samochodowemu, przyjjmule teraz chorych,, 
po odzyskaniu zdrowia, osobiście w swolpi mieszkaniu 
(Poznań, Sw. Marcina 45 a), od godz. 10—12 i 4—5, 
Klłnjka dla kobiet. i  1

— AKADEMICKIE KODO KAL1SZAN urządza 
^Czarną Kawkę* w dniu 1 stycznia r. b. w lokalu Re(- 
sursy Obywatelskiej przy ul. Al. Józefiny 25, dla człon 
ków A. K. K. oraz wprowadzonych gości. Początek o 
tgodz. 6 wlecz. Zarząd.

— TEATR KINOM AT OGRAFIC ZNY „OA­
ZA'* wystawja od piątku mijazwykle interesujący 
obraz amerykański jp.t. ,,Cór a Neptuna,*6' T reść 
obrazu  osnuta na  pełniej poezja, baśni o królu i' 
mfeml'ie wodnej obfituje w szereg nadzwyczaj! e- 
Ak łownych zdjęć z  produlqcjj pływackich słyn- 
Tiej anąerykańskiej tancerki j  sportmeriki.—Rzecz 
odgryw a się na wybrzeżu morskiem wyspy Ber­
m udy, a {zatem podziiwjac można prawdziwe cuda 
natury .—Obraz ten dozw olo-y dla młodzieży, wy-

4 i cl lany będzje od w torku włącznje.

Z KINO TEATRU „PplONJA".
'Od piątku wystawca kjno-fealtr JPólonia" 

•wspani.dy d ramol słynrfcj wytwórni „Tiber* w' 
Rzyirju. ObraiZ powyższy obfituje w malownjj- 
cze w jdokii natdzwyczaj ciekawe w prost nlepraw  
dopodoobne przygody aferzystów z wyższej sfe­
ry  i ap.;..zovv Paryża, przez co skupia uwagę w£ 
<łzai przykuwa do ekranu przecz cały ciąg trw a­
nia obrazu.

Obiraz ten n ie  schodził z ekranu pierwszo­
rzędnych kinoteatrów w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu i Lwowie przez długi przeciąg czasu, 
ciesząc się niefoywałem powodzeniem.

- KINO „STYLOWY** wystawja od njcdziel’i 
wielki dram at p. t. „Sycy łjjska, krew" Zarówno 
treści jak*i szczegóły wystawy fc świetnej gry wy] 
Wiera ją  b. sy nip aP.cz n e wrażenie.

— TEATR ,.MIRAZ“.
Wystaiwlł przepiękny żyOjjowy dramat p .t. 

,Taniec żydia i śm fterc ", o b r.z  ten na konkur­
sie sw ądowych kreacji i otrzymał drugą nagro- 
ię. W n i dziCię będzjie diemonstrowauy ostatni 
raz.

— SPADEK CEN NA TARGU.
Na targu piątkowym  zauważyć' się' dała 

niaczna zniżka cepy imjłeka.. Wieśniaczki sprze- 
ały bowi "in Jjlr po 70 ddo 80 imareik.

KRADZIEZ WĘDLIN.
W dn. 29 grudnia z dom u parafjalnego S-goo 

Mikołaja skradziono Wędki na sumę 25.000 mk. 
Jednego ze złodziej i schwytano, drugi zdo łał 
febiedz. ‘ ,

— NAPAD BANDYCKI.
W dniu 29 grudnia na Józefa Staszewskiego 

w si Lisew, p. Słupeckiego napadło trzech 
bandytów, którzy zabrawszy m u 30.000 m. i na­
lawszy mu karbo’u do ust, które zaknef JfowalóJ 

"ewneri, na pół żywego pobi j i wrzuci i do ro 
u. Poszkodowanego w  staniet Cjężkjfnf odwje- 

iono do szpitaia S-tej Trójcy. Napad mflat miejt- 
na szosie Stawiszyńsk jo j- Bandyci byli u- 

brojeni w rewolwery.

-  BUDOWA POMNIKA WDZIĘCZNOŚCI DLA 
AMERYKAN.

Jak wiadomo, przy Towarzystwie Polsko-Ameryr 
kańskie®* w Warszawie powstał specjalny „Komitety 
budowy pclcpnika wdzięczności dla Amerykan", któ­
rego zadankfn, jest zebranie funduszy na wystawienie 
„pomnika wdzięczności”  w Warszawie. Na czele Ko- 
Imjtetu stoi p. marszałek Sejmu, Woucfech Trąmp- 
czyńskt.

Polm,nik, projektowany przez prof. Dunikowskiego, 
stanie na Krakowski dm Przedmieściu, wprost gmachu 
Tow. Dobroczynności. Budowa postępuje naprzód,— 
jedynie z powodu nieocze kiwanych tarozów tegoro­
cznych prace uległy pewnemu opóźnieniu, gdyż prze 
znaczony do budowy kamień pińczowski nie mógł 
być wydobyty w czasie właściwym i w tym tygodniu 
dopiero przybędzie do Warszawy. Po dostarczeniu |go 
na miejsce, rozpoczną się natychmiast roboty rzeź- ■ 
biarskie.

Z powodu! zaszłej" \vskutek tego zwłoki terelmiń 
wnoszenia składek został również przedłużony, d.0 
czasu tymczasem bliżej nieoznaczonego.

Składki napływają licznie, zarówno od osób, pry 
watnych, jak od lnstytudi. szkół,, urzędów itp. Zna­
mienne jest przytem, że znaczną ofiarność wykazulą 
warstwy najmniet uposażone, lak nauczyciele, mło­
dzież szkolna, pracownicy urzędów i instytucli, wresz­
cie żołnierze garnizonu warszawskiego. Dotychczas 
wpłynęło około 2i pół imiljona marek. Komitet nie 
wątpi, że całkowita potrzebna do wykończenia pomni­
ka sum,a, wpłynie z ofiar i gorąco wzywa wszystkich 
do składania datków, choćby nąjdrobnielszych, na bu­
dowę pclmnika.

Ofiary przyimulą redakcle pism, oraz Pocztowa 
Kasa Oszczędności (konto No. 29-40),—wreszcie bez­
pośrednio Kclmitet budowy pomnikla, Warszawa, NO- 

. wy Świat 74 (Pałac Staszica).
— W SPRAWIE PODATKU DOCHODOW.
Wobec 'zrozumSalffiO (zainteresowani i jakie 

Wzbudza wśród obywjateli podatek dochodowy, 
możemy donieść co jnastępujfb:

Do dn,-a 15 istydznia 1922 ir., wszyscy któ­
rych obowiązuje podatek dochodowy, w i c i  zło­
żyć wykazy dotyczące ich, oraz lyicih k tó r y  zak 
mi szkuj ą ich n iąszkanja jirriaijących samo siny 
dochód, bez Względu na wysokość tego dochodu.

Wszyscy dotyczą osób .zamj iszkałych w da­
ne,m imaetazkaniu w  dniu 15 grudniia 1921 roku.

Lokatorzy dostarczają wykazy właścicielom 
domów lub rządcy iza pokwitowaniem.

Każdy w la cii k i dom u lub posiadłości bu­
dynkowej równocześniid z podlaniem do Urzędu 
Skarbowego wykazów dostarczonych przez lo­
katorów, oboiwiążany jest przeirłstajwić Imij&ine 
listy osób, które w dn. 15 r rudn ia  1921 roku zaj­
mowały w jego posiadłości o łdszkąn  (O, lub ja- 
kpko'wjdk pon.lef szczenię, wraz z ozna“zenj!ęm 
wysokości umówionej1 celny najjrmi za w ynajęte 
m.i szkanie lub por łaszczenie oddanego do hęz- 
płatnego użytku allio zajętdgo pracz samego 
właści i  'a  domu lub posiadłości budynkowych.

W ładże i urzędy państwowe, związki komu­
nalne, instytucje pub iicznietl prywatne wsztl ic- 
go rodzaju stowarzyszenia jspółki, w łaśccjeiei 
i dzi rżawcv zakładów h andlowycMi ,innych 
przedsiębiorstw przynoszących dochód, jak ró'wf- 
nież wla^cicie’i l  d/zjerżawcy njeruciiomośc,’] o- 
raz wogóle Wszyscy służbodalwcy w ypłacajicy  
wynosażen:a służbowe leimeryturyi wsze l ie ,o  
rodzaju wynagrodzenia iwi pieuiądfeach lub n a ­
turze. również do dnia 15 stveznia 1922 roku, o- 
bowjazan* są zlożvć iWe właściwiej1 władzy skar­
bowej odpoiwjednilei wykazy.

Wykazy te obejm ować m ają  tlei osoby, któ­
rym wypłacono W ciągu uft ionego 1921 r  >ku u— 
porażenia służbowe , lei n ery I n r i wsze 11 ie - o ro­
dzaju Wynagrodzenia W pieniądzach lub natrr^e,

! — PODZIĘKOWANIE. i
Zarząd Stowarzyszenia Kiobjet Polskich’ po* 

czuwa się do miłego obowiązku złożenia serdeer- 
nego podiziękowajiia, dy rek to riom  szkół żeńskjćht 
siostrze K om ar ip . Bassakównąei dyrektorom p„ 
Bzowskiemu i Makarewiczowi' za cc^nny Wpół- 
udiział W urządzeniu gwSaizdki dla pułku 29 wf 
formie niespodiz|i(h,nek, przygotowanych pnzeiz u -  
czennąoe j uczn iów szkół powyżsizych.

. — NABKDZENSTWO ŻAŁOBNE.
W  dniu  3 stycznia, jako w  trzecią, żałob­

n ą  rocznicę Ariuy z Czerwpiskjich Młodkowskiej 
odbędzie się nabożeństwo żżałobne o goizifii© 
9-ej rano  W kościele po-Bernardyńskim, na *któ 
re krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszali

B ra t Ł córka zmarłej.
-  HENRYK OPIENSKI, znany koftnlpozyęi 

to r i  krytyk maiizyczny, dyrektor Akadetaji Mu­
zycznej w Pozna iu, wygłosi dnia 12-go styldzn£i» 
w sali Tow. Muzycznego odjo y t na tefmat: „Gyf- 
wiRzycja /ranouska i ku tu ra  nl-udefoka w stosunr 
ku do sztuki muzycznej".

- -  WYKRYCIE KRADZIEŻY.
We wsi Górzyn w  Księstwie Poznańskiemu 

skradziono dwie krowy, które w1 dn. 29 grudni* 
odnaleziono W Kaljszu przy u | cy Dobrzetekyj pod! 
Nr. 21, gdżje przytrzymano sprawców kradzjetzy; 
Michała i Marcina J aniaków, i ,

— NAPAD BANDYTÓW, j l f
W nocy z dnia 23 na 24 na szosie, prowadzące# 

od stacji Czerniewice do fabryki Choceń ośmiu lir 
Zbrojonych bandytów napadło na znanych na Kula*- 
wach dwóchh obywateli okolicznych pp. Byszewskief- 
go żOautiera. Bandyci zatrzymali karetę 1 oświadczyli; 
podróżnym, że są członkami policji śledc?elt p. Gatl- 
tier strzedł pojnajmo to z rewolweru do lednego Z 
bandytów, który padł ugodzony śmiertelnie, konie zaś 
przestraszone wystrzałem, poniosły. Pozostali bandy*- 
ci rozpoczęli bezskuteczną strzelaninę za karetą. Napadh 
nięei zaalarmowali policję, która zarządziła pościg. Nie 
baweim znaleziono ciężko rannego bandytę. Bandyta 
wkrótce zmarł, lecz zdołano jednakowoż, ustalić lego 
nazwisko. Policja lest na tropie bandy. I.

-  ARESZTOWANIE KOMUNISTY. i
W dniu wczorajszyjm, aresztowany został w Łodzi 

ścigany przez poiicję dzjałacz komunistyczny, Markus 
Łęczycki, który w ostatnich tygodniach brał żywy up 
dział w wydawaniu njelegalnel bibuły komunistyczne!- 
i był lednym z autorów odezw bolszewickich i redakf- 
torem tajnych pism, a mianowicie ,,Kużnl“' l„Wiadop 
mośd robotniczych".

Najbliższe dni Polski s ą  
jasne

Poczytne pismo wiedeńskie „N. W. Jour- 
nala ot'zym ało  od polskiego charge d‘aflaires 
w  Wied'iu, p. Dr. Mirjana Henzla, akiualne 
wyjaśnienia o  polskich kwesijach najbliższej 
przyszłości.

Prztdstawiciel Polski udzielił obszernej 
odpowiedzi w sprawie uzdrowienia fm«ns<5w„ 
uwaźaiąc ją ?a obecnie n ijwaźni jszą. dolska  
uzyskała usffclenie granicy zachodniej i ch o ­
ciaż j- s /cze  kor fliKt z Litwą nie jest załatw io­
ny, może jednak bez obawy większych nie­
spodzianek, oddać s ę  pracy nad wewnętrzną  
konsolidacją. P ^dsta^ą tej pracy jest podnie-w wvsol<oślci p rzk racza iące j irrjni uum i© zvslen- . . . . . , . ,  „i -

cji w imDjiscu zau'letszkalnija- pi’aooiwniika, ih'rl't sunie v.aluty polSMtj. „J st to i 1 a t.a
w dn. 1 stycznia 1922 roku miały mi; jsce zam’p- ga często wysm iewanowego po lskugo  SejmU
szkania na obszarze Rzeczypospio’iHeii'- Również f ustawodawczego, ktd y zapewne lepszym j St,
należy prtzddłożyć wykazy osób, ktćna 1 śtyjcz,- njż jf go opirja że uznał ten fakt i wyciągnął
nia 1922 roku znajdują się poza obszarem  R/et - z W ' Q  konsekwencja". Uchwalenie daniny
czy pospolitej, o i e  m  osoby w (łągu 1921 roku »po fmansov. vch lest historvcznvm  czv-brałv t  aut jemy luń otrzymiały płaco abo etn©- ustaw tmansov* yen jest nistorycznym  czy
ryturv. , rem Stjmu „N tsłuszntm  b / ł ib y  m d -vie w

Kto do dn. 15 stvoznia 1922 roku nih złoży tym wy ad 1*u o -p> ś* ęcemu“, skoro uzdro- 
odpowi dnich (wykazów, uemlfci  grzywtije dó ,w y-^w ienie finansów ma wyjść na dobre całemu
sokosci t o n o  mk. . . . .  « państwu, a zatem wszystkim warstwom lu i-

■ wszelkie form u arzie; rozesłane i n s t y t u c j o m . . , ’ -
i osobom <iokon.vwującym (Mększej i'ości w j-  f n o ś c . ,  lecz; ncwawodm e w y n a sa to  to  wiale 
płat, zaś służbodawcy i instytucje, którym hi an- p zap arcia  siq patrjotyzmu t poczucia p a n st* o -  
ki tóNy nie przieislano otrzym ają takowte w UrzQ- WOŚci ze strony przyw ódców  politvcziych . 
dizje Skarbowym, lub K asie Skarbowicif. ^ D okonane już częściow e podniesienia sią

waluty polskiej i ustawy finansowe oozw ala-

W dniu 3 stvernia, jłk o  w trzedą żs- 
łobną roczu;cę

ś. f  p.
Anny z  C zerw ińskich  Młodkowskiej

odjedz e s‘ę n^bozłństw ' ż ł b ie o godz. 
9 ej r»no w ktścele po 8 rnardyń kim, na 
fid'-e trewny>'ł>, rr sja ól i maj m vc sa» 
praszatą B e s t  i C órk a  xma«*ł«j.

ją sp łdziewać się wkrótce rozbudowy s y s t i -  
mu finansowego, reformy walutowej i za łoże­
nia bannu em sy jm g ) .

C o do przyszłej kampanii wyborazej Dr. 
Henzel uważa, iż m >że być ona dość zaciętą 
w obec dużych przeciwieństw partyj tych, p ożą ­
danym /a ś  byłjby, gdyby wyszła z niej sima  
i zdecydowana w ę k s z j ś ć ,  dająca oparcie par­
lamentarnemu rządowi.
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Światło elektryczne może mieć każdy
V  '*  ■  dania. Budynki imsvwne. Cen*

20 
**• 

Cena

ia łfnpió? b(S23io«o-(l(UrjczD)(ti.
dania. Budynki imsywne.

podług ugcdy. 
Zgłoszenia pnyjnuje Stanisław 
ROftZĄK, Gablin, peer.ta Pfowre, 
po w Środa. 3375

Najtafaźy i najgridyrznit js2y, tez facłcwej obsługi, sposdb oświetlania 
cwoów, willi, lire ita tiów , beteli, stacji (olejowych, fabryk, kos2ar i innych 
budynków. Cery fsbryc2ne. Motor fcenzyrewy jednocześnie sluiyć może 

ja (o  siła pc ciągową dla irłe cer ni, f  emp, sieczkarni, kieratów etc.
Rćżrt tyyy i wielkości agregatów stale na składzie.

A R G U S ”

7g!« (łi karta n w f in 'i
*yd»na przez P. K U. w Kaliszu 
na imię Antomrgo Drcbniew- 
skitgo, rocznik 5902 oraz ks>ą

INTROLIGATOR
P- LEWIŃSKI
ul. Dobrzecka >*11 .

Przyjmują wszelkie robo­
ty w zakres introligator*
— stwa wchodzące. —
ria Biblotek 3 Czyteinf
— ustępuje rabat —

W f i r m i e  „

W arszaw a, S ienkiew icza 14, te le fon  191*55.

P rzen io s łem  m oją p ra k ty k ę
lekarską z Poznania do Berlina.

Uznany jako dysponujący lekarz w oddzale chi- 
fugicznym, w lazarecie żydowskim, przyjmuje codziennie 

od 4—5 (z wyjątkiem sebót i niedziel).
Berlin, N. Elsarsselstr. 85. Tel. Norrten 831

DO SFRZEDANIA

K L E P

ieczka czrlscniaa wydana przez (r»n  m  n p v s f l s n i f l l  
Związek Piekarski na takieP ?a i p P ł B O a n W
mo imię. - 3370 8 o s | » O 0 a r s « v O  50-C1©]
---------------------------- ---------  morgowe, Gospodarstwo!

Do sptsedfcn a 60-cio morg. z inwentarzem
żywym i martwym, 30-to

morgowe gospodarstwo.
F O LW A R K  700 mórg w

27 mórg pszeinej ziemi, 7 tym 120 mórg lasu budsw-
móig dsbrej łąki, kuo y ik ii lanegs, 130 mórg łąki, 70
mwtntarz żywy i martwy, sztuk bydła, 16 koni, 50

oo sptjcam a

osspodarstws
Wiad< mê ć: wieśP*kiekOw świń. z maszynami i budyń- 

gm. P*miąc •. M. M. 3373 k a mi  murowanymi.

—  i  urnd? er tern i towarem. —  
Wudomość w Rtdatcji 

-Gar. K* 1.*. 3341

Do notuam a

Cr. sedycjfiy Alfred P e is c r . D O M

Przyjmuję do

haftowania bieliznę
— or* z wnelMe inna rztciy — 

Kalisz, Wrocławska ł *  57, 
Ot-na Szp'ro. 33b7

przy ul. Tc ware we j >6 15 Wis- 
d« mr ść na miejs.u. 3328

Do sprzedania

Miasto Błaszki odda budowę nowej D o  s o r z e d a n i a
DOM

M tyi parowy i w i a t r a k  
§ •  mt>rgove g o sp u U r s tw ®  
z ( f  p l n l ą  v d o b r jm  s ta n ie

Sklep ko lcn jalny
z całkowitym urządzeniem 

do sprzedania.
Krrtos.yn, zitm a Pozn*6-

ska u). Zdanowska 12, il pię'ro,
M *rnrk w. ki. ■ 0

rzeźni i eksplntarję
t* lewej na 

3361
pewitn przeciąg esasu p iyva tr.iiru  przeds^bicistwu. 

Srczegół we »a unki w Magistracie.

te tauracyjre
K?lisr, ui WfOtł«ws>» 88 

w stlepie m ź  icki-n.

Z j f ^ n ą i  P A S l P O d T
wyjany prze* Magstrat m. Ka- 

Wiadomrść: ul. Nowo Kc- l * * 8 r « ,mie Estety St>m*ie- 
lejowa u Franciszka DrutbUka 16 w>r"~ 3384

3 3 3 6 S I L E
F ila te l iś c i!!

Z A B  Ł A D  C G B C D N 3 C Z Y

JOZEFA KOWALSKIEGO CoK»
00
to

Kupujemy zb»oiy, Ł r-c^ i 
dyfiłZe pt 1st* e i obce. N y rka- Ms 8, 8. 
zowe, ptrspe^ty 2wia>> ow* r UN- 
JI“ za '  s dt sła• eirt Mp 100 R d.
„Fli ATELIS1Y Lwów, ul. Z e- 
i« r a I 30. 3 81

Zaraz do sprzedania
dwa d» my i  dORsem m eszlkas 
r.yrrt, « *!ep tn i ofuyną pętow j 

z pokojem i kuchnią do wvna- w pouw ó;.u  z chlewami d< br 
ję.:a m cż i być ra mieszkanie m1, slajną t szopą duźąs 

p$yv.awatne Opa ów<*. p o * .
poje- Wiadomeśś, ul>ea Lip w . BłeSz\owska Na 45, Stefan

3364 nrzv*». 331

w  Kaliszu, ul. Dobrzecka 28  ;jjs i„«łia N t r i a
P O L E C  J K :  

wtasii(j hoticwli kwiaty ticniukive kwitrące — duży wybór
= z  w y  k o  n u  j e  £ t a i s n n i e r ^ =
b u k ie ty  ś u D n e , ż a rd im e ry , k o s z e  i w ie ń c e .

Przyjmuje zamówienia na róże wysokopienne w róż-

b m tiin  i ( uego w ltp u  ujd»,ra 
pnta V .  K U.w KaHszurłB imię 
Jó da K ztkotOwskie&o ior?r.tk 
i 903 3381

nych gatinkach i b2y do ogrodów po tcnaOr iniźonub. Fabryka Kafl
i Przeds ebicrstv,o Robót 

Zduńsk ich■ wi •  f i l *  odunskicnW y z s z a  s z k o ł a  k r o j u  ęwarna,Otrąa«ą
w Kalisz. W rocław ska 69.

i szycia
 nagrodzona złotem medalem w Paryżu

E .  M I E C H O W S K I E J
K a lis z , W ro c ła w s k a  80 ,

Sy*tiRi kroju angielsko - b a - t ts . t  uwa cd 6 do 8 tygodni. 

Ha u fcad esen tu  u c z e n ie #  o trz y m u ją  cy p lo m y . *S M

Kalisz, Wrocławska JMć 69.
Pnjjmuje sstelkie robcyt 

ucFodząte w zakres ta hu zduń 
skiego z własnych 11 < grat Kzr ych 
kaff, pr> cfnac1 zniż nych, po­
sada na s hdcie p,e«ayki p ze- 
nośne „Htftmes" własnego po- 
mysłu. kiOrc dcióunają perrm  
*sykł>m. 3345

WYŁĄCZNA FABRYCZNO-DETALICZNA 
s p r ^ e e f s ż  f ^ y r o b ^ w F  
kaliskiej Płoszonej i Aksamitnej Kanulaktnry

S TA LE  D U Ż Y  Y B Ó f t  A S K Ł A D Z I E )
F L U S 2 E  na ubranie zw y d e  i sportowe,
P L U S  E n -  palta dam skie,
P U  S Z E  »a podszewai,

OhiE^Y na obicia meblowe I powozowe,
A K ^ ^ M lT Y  ra  Kapelusz** > t p.
C K k Y C IA  pinszowe (ko łd ry l na łó żka , sto ły, sofy i t. p> 
G A R m T U R Y  pluszowe na kanapy oraz wszelkieg j rodza­

ju  m ate ija ły  w łókniste i płócienka b itliżn iane. 3146

Biuro Techniczne i Dom Handlowy

, ,P Ę O S N A “
—  SP. Z  O G K . O D ł*  V .V . —  

w Kaliszu, i  ’. Og i dow ska ^
dom  własny.

WYTWÓRNIA M /llERJItÓ W  BAWEŁNIANYCH

W. LEWIŃSKIEGO
—  K A L IS Z , C M E N T A R N A  3  m. 7 —

posiada na składzie materjały r a  pościeli fa r  fu *  
c h f i  caiQ rf s u ró w k i i t. p. — Tamże przyjmuje 
się wszelkie (bstalunki w zakres tkactwa wchodzące.

S p rz e d a ż  h u r to w a  1 d e ta l c in a .  3227

Do sprzrda- ia na Rypinku

6 ntórg ziemi z zabudo­
waniem i z* inwentarzem.
BI is a w‘&d( m ść u wł śc cala 
W e gi s a, na Repintu pre ta 
K< 1 >z, dcm po Spyci ahkim. 3377

o n k a s z l i n p r z t z  ębiCDi;
u ż y w a j

„ P a s t y l k i  N 6 0  V A b D ,
wyrobu Laherstorjam Churiczno-Farmactnti czoego

M o d li ó s *  i  i  I r o g u le c k i  w  W » r « ia « i^
3 3 2 7 g S r Ż ą d a ć  aa a p te k a c h  I  s k ła d a c h  a p to o w ij"

Zginęła karta zwolti ettia

X  U  Ę P I E i  » ' 0 * 8
GÓRNOŚLĄSKI i KRAJOWY D O S T A R C Z l  

S Z Y B K O  i T A N I O .

wydana prze* P, K. U. wKal srzu 
n» imie Jan Fingas, rccz. 1901 
20 P. A P. Bat. Zapas. 3372 3231

M a r k u s  P A 3 P P E W ,
Eksport Węgla i Koksu w Białej- 

Bielsku, bląsk-Cieszyński.

Rtdaktcr A. RADW AN. Wydawca — „Gazeta Kaliska** Spćł. z cgr. cdp. Druk „Gazety Kaliskiej1* Aleja Józefiny


